
26, LUTEGO 1942 R,

Niemal po każdej przegranej 
przez Anglików bitwie wzbie­
ra w środowisku polskim fala 

rozczarowania, „Bójcie się Boga, cóż to za patałachy! Singapur oddali! 
„Półwyspu Malajskiego i Singapuru ęhcieli bronić pięcioma dywizjami!** 
„Ledwo tą Cyrenajkę zdobyli — a już z niej zwiali: wiali tak, że 
Rommel dogonić ich nie mógł”.

Nie mamy zamiaru-podważać tych zarzutów, dyktowanych p/zez 
rozgoryczenie, Albowiem zarzuty te są słuszne: istotnie Anglicy są 
bardziej niż oszczędni w szafowaniu swym żołnierzem oraz łatwiej 
niż którykolwiek naród przegrywają bitwy.

Nie mając zamiaru obalać tych zarzutów — pragniemy jednak 
rzecz wytłomaczyć. Otóż sprawa polega na1 tym, że angielski sposób 
wojowania różni się całkowicie od sposobu wojowania innych narodów 
Europy. Polacy, Niemcy, Francuzi, Rosjanie prowadzą wojny mniej 
więcej jednakowo; wielowiekową tradycją wrosły nam w krew pojęcia 
walki do upadłego, honoru droższego nad życie, cenienie broni jako 
najistotniejszego czynnika walki itd. Jednym słowem jesteśmy naroda­
mi żołnierskimi i w sposobach żołnierskich szukamy rozstrzygnięcia 
wojen,

Anglicy — inaczej. I u nich nie brak tradycji rycerskich i^rycer- 
skiego poglądu na walkę. Ale wojnami nie kierują tam rycerscy ofi­
cerowie. Wojnami kierują tam politycy, dyplomaci, kupcy, przemysłowcy, 
A ten typ ludzi musi mieć na sposób prowadzenia wojen inne pojęcie, 
Ten typ ludzi przywiązuje ogromną wagę do sojuszów i koalicyj, do 
oszczędnego szafowania ludźmi i sprzętem, do trzymania w pogotowiu 
wielkich rezerw, ten typ ludzi nie jest zdolny stawiać węzystkiego na 
jedną kartę, Ludzie ci wyspecjalizowali się w duszeniu przeciwników 
metodami „wojen** gospodarczych, w rozsadzaniu przeciwnika od 
wewnątrz.

A n g ie l s k i  s p o s ó b  w o j o w a n ia



2 Więc choć nasze polskie poczucie walki buntuje się na ten spo­
sób wojowania, choć serce nam rośnie na myśl jakto my byśmy 
bili Niemców, gdybyśmy byli w dostatecznej liczbie w Libii — 

to jednak opanujmy /uczucie i dajmy głos rozsądkowi: niech już nasi 
wyspiarscy sprzymierzeńcy przegrywają wszystkie po kolei bitwy — 
byle wygrali tę jedną: o s t a t n i ą !  A doświadcźenie historyczne mówi, 
że w tym właśnie ,Anglicy są specjalistami

Tak jest zresztą i dziś, Albowiem ci ciągle przegrywający bitwy 
7 Anglicy zdążyli już dotąd: 1 — zniszczyć potęgę militarną, gospodarczą 

i moralną Włoch, 2 — Zapewnić arcyważne bezpieczeństwo dla tran­
sportów idących przez Atlantyk do WBrytanii, 3 — Zorganizować fan­
tastycznie potężną koalicję przeciw państwom paktu trzech; 4 — ze­
wrzeć śmierteley chwyt na niemieckim karku (całkowita dezorganizacja 
niemieckiego przemysłu i transportu, potężne osłabienie niemieckiego 
lotnictwa, wplątanie Hitlera w beznadziejną walkę na wschodzie),

Nie wymagajmy, by Anglicy walczyli „po polsku*1. Są do tego 
niezdolni, To nie leży w 4ch charakterze, Pozwólmy im prowadzić 
wojnę „po angielsku", I miejmy zaufanie, że na tych angielskich spo­
sobach ojczyzna nasza nie wyjdzie najgorzej.

7  a  F r o n t  s o w i e c k i ,  Mija już trzeci tydzień
A b  R A N  IC  A odkąd wojska sowieckie nie czynią postępów.

Kosztem zasilenia frontu licznymi dywizjami 
ściągniętymi z zachodniej Europy i z Rzeszy — dowództwo niemieckie 
opanowało położenie. Nie tylko Wielkie Łuki, Wiazma, Rosławl, Briańsk 
i Orzeł oparły się ofensywie sowieckiej — ale nawet tak bardzo za­
grożony Rżew pozostał w rękach niemieckich, Dowództwo sowieckie, 
nie mogąc zlikwidować głównych niemieckich punktów oporu, rzuca 
nieustannie na tyły niemieckie liczne oddziały narciarzy, piechoty na 
saniach i kawalerii, mające działać sposobami partyzanckimi, Oddziały 
te buszują już we wschodniej Białorusi - -  co dało sowieckiemu Komi­
tetowi Obrony powód do odezwy, wzywającej całą ludność Białorusi 
Sowieckiej do rozpocżęcia walk partyzanckich,

L ijb i a, Nic nowego, Zatopiono 2 włoskie krążowniki,

D a l e k i  W s c h ó d ,  Ofensywa japońska prowadzona jest rów­
nocześnie w trzech kierunkach: 1 — w Birmie, 2 — na Jawę i
3 — na Australię.

W Birmie ■— Japończycy poczynili duże postępy, Mianowicie sfor­
sowali rzekę Bilin — ostatnią naturalną przeszkodę na grodze do 
Rangoonu — i zajęli miasto Pegu. Tym sposobem liczyć się należy z 
zajęciem Rangoonu, Będzie to ciężką porażką strategiczną Aliantów, 
gdyż odetnie Chiny od dostaw wojennych z Ameryki i Anglii, Komu­
nikaty brytyjskie mówią o ciężkich stratach wojsk japońskich, o za­
żartych walkach dywizyj' chińskich i hinduskich, o wzmocnieniu na 
tym odcinku lotnictwa brytyjskiego.



Przygotowania do ofensywy na Jawę są w = pełnym toku,
W  tym celu Japończycy gorączkowo organizują bazy w południo- 
wym Borneo i Celebesie oraz opanowują Sumatrę, W  tym celu 
również zorganizowali wyprawę na tuż pod Jawą położoną wyspę Bali, 
T rzy doby trw a ła  w alka s ił morskich i powietrznych amerykańskich, 
holenderskich i bry ty jsk ich  przeciw  lądującym na B a li Japończykom— 
i stw ierdzić należy, że po słynnej b itw ie  w  cieśninie Makassar, jest 
to druga skolei b itwa, w której Japończycy odnieśli poważne straty, 
A lia n c i za top ili 1 japoński krążownik, 2 kontrtorpedowce, 8 transpor­
towców, a w ie le statków i okrętów uszkodzono,

Przygotowania do ofensywy na Austra lię w yraz iły  się w  zajęciu 
najważniejszych punktów wyspy Tim or, położonej o 7z0 km od Portu 
Darw ina — bazy austra lijsk ie j flo ty  wojennej na północnych wybrze­
żach A ustra lii, Sam Port Darw ina by ł po raz pierwszy w tej wo jn ie  
bombardowany z powietrza.

Mac A rth u r broni się w  sposób wręcz znakomity na półwyspie 
Bataan na F ilip inach, ' 1

Pragniemy zwrócić uwagę czyte ln ików na pierwszą jaskółkę, zara­
dzającą jedno z głównych źródeł słabości japońskiej: rząd japoński 
nakazał przestawienie szeregu stoczni na budownictwo statków drew ­
nianych, cełem przyśpieszenia budowy i oszczędzenia stali. Jak w ia ­
domo — flo ta  handlowa japońska jest czterokrotnie mniejsza od k rY~ 
ty jsk ie j i ty lko  nieco większa od niem ieckie j — liczy  bowiem około 
5 m ilionów  tonn, Rodzaj w o j n y  na Dalekim  Wschodzie stawia ogromne 
wymagania przed tą flotą, coraz dalsze podboje — wzmagają zapotrze­
bowania tonażu, a równocześnie działania wojenne powodują szyoki 
w n:m ubytek, Strata każdego statku handlowego staje się w tych wa­
runkach stratą niepowetowaną — wobec ograniczonych możliwości 
stoczni japońskich, braku stoczni w krajach przez Japonię zdobywa­
nych, oraz dużego niedoboru sta li w Japonii i na całym Dal. \ j sch,

Z m i a n y  w r z ą d z i e  a n g i e l s k i m ,  Są one następującej 
utworzone zostało stanowisko wicepremiera, które ob ją ł przywódca P artii 
Pracu — Atlee, Ponadto do rządu wszedł b, ambasador angielski w 
Moskwie sir Stafford Cripps, jeden z bardziej lew icowych członków 
P artii Pracy, Natomiast ubył z rządu konserwatysta i magnat' im an- 
sowy lo rd Beaverbrook, Zmiany te posiadają wyraźną wymowę: 1, wzma­
ga się znaczenie w rządzie P artii Pracy, która jest w ykładn ik iem  bez­
względnej w a lk i z Niemcami; 2 — jednocześnie wzrastają w p ływ y czyn­
ników  które w  rządzie angielskim dbać będą o interesy rosyjskie. 
Tak więc zmiany te są dla Polski korzystne, gdyż wzm acniają wolę 
w a lk i z Niemcami, Z drugiej strony są one dla nas kłopotliwe, ze 
względu na wzrost posłuchu w Londynie dla głosów sowieckich,

I n d i e ,  Bodajże najdonioślejszym wydarzeniem politycznyrn dnia 
dzisiejszego jest d ługotrwały pobyt wodza Chin niepoaległych Czang 
Kai S eka w Indiach; W  sposób w łaściwy swej^ genialnej dyp lom acji 
usiłują A ng licy  nie ty lko  pozyskać Indie do w a lk i z Japonią, aie także 
od dawr.a już narastający ruch narodowy Hindusów, z którym i m ie li 
i  mają ty le kłopotów, skierować przeciw  Japonii.



4 Większość rozmów podczas swej podróży odbył Czang-Kai-Szek 
nie z Anglikami, ale właśnie z Hindusami. Rozmawiał wielokrot­
nie z przywódcą „kongresowej partii” hinduskiej — Nehru (na­

stępcą yhandiego), z samym Ghandim*oraz z przywódcą muzułmanów 
hinduskich, Szczególne znaczenie miały rozmowy z Nehru, którego 
postać zyskuje w Indiach z dnia na dzień na znaczeniu, Nehru jest 
przedstawicielem radykalnego odłamu nacjonalistów hinduskich, polity­
ka jego skierowana jest przeciwko radżom i ma na celu przeprowa­
dzenie reformy rolnej, Ponadto Nehru jest przeciwnikiem totalizmów.

r>iorąc pod uwagę miłą zapewne dla Nehru radykalizację rządu 
angielskiego oraz jednoczesne rozmowy z Czang-Kai-Szekiem, wodzem 
nowego azjatyckiego nacjonalizmu chińskiego, — można przypuszczać, 
że znajdujemy się w przededniu zorganizowania przez Anglików frontu 
przeciwjapońskiego na kontynencie Azji. Front ten liczyłby 700 milio­
nów ludności a jednym z jego filarów byłyby Indie, dotąd tyle 
kłopotów przysparzające WBrytanii,
i . P0, ,te* pory w szere£aeh brytyjskich służy już jeden milion wojsk 
hmdusidch, Nowi rekruci przybywają w liczbie około 50,000 ludzi 
miesięcznie.

A m e  r y k  a Z  j e d n o c z o n a ,  W chwili obecnej można już 
podsumować wyniki niedawnej konferencji wszechamerykańskiei, od­
bytej w Rio de Janeiro. Jak  wiadomo konferencja ta zajęła stanowisko 
wrogie przeciwko Niemcom, Włochom i Japonii, W s z y s t k i e  pań- 
Siwa obu kontynentów amerykańskich w chwili obecnej stanęły u boku 
Stanów Zjednoczonych i ich sprzymierzeńców, Wyjątek stanowi tylko 
Argentyna i Chile, przyczym wstrzemięźliwość Chile jest usprawiedli­
wiona zbliżającymi się wyborami prezydenckimi.

W obec tego do walki mają Stany Zjednoczone możność dyspono­
wania: 1. niezmiernymi bogactwami naturalnymi oraz przemysłem całej 
półkuli zacnodniej. 2, Floty państw amerykańskich już teraz oddane są 
na usługi dostaw i transportów wojennych, 3. na całym kontynencie 
amerykańskim organizuje się bazy morskie i lotnicze, które będą mogły 
być użyte w razie potrzeby, Dyplomacja niemiecka i japońska, które 
tak bardzo liczyły na państwa południowo-amerykańskie, tyle w nie 
włożyły pieniędzy i pracy — poniosły dotkliwą i całkowitą porażkę.

R ó z n e ,  Kierownik polskiego ministerstwa* spraw zagranicz­
nych mm. Raczyński bawi obecnie w Waszyngtonie, Rząd Polski szuka 
w Stanach Zjednoczonych zabezpieczenia i należytego zrozumienia dla 
swoicn interesów,

18 bm premier Churchill przyjął delegację Austriaków, których 
zapewnił, że WBrytania nigdy nie zapomni, iż Austria była pierwszą 
charą napaści Hitlera. Wolna Austria zajmie honorowe miejsce pośród 
narodów uwolnionych od tyranii hitlerowskiej.

W ,re.£ime ^ascHta“ z 8 bm. komunikuje, że zgodnie z zarzą­
dzeniem Ministra Korporacyj, publiczność może nabywać alkohol je­
dynie dla celów leczniczych, za receptą lekarską.

— -  8 j  proc, uchodźców znajdujących się w Anglii zajętych jest 
otjęcme w przemyśle wojennym.



P M iesięcznik „The New York M agazi- £■
O L S C Y  L O T N I C Y  ne”daje artykuł o polskich lotnikach 

w Anglii, Autor artykułu — Cracke 
Thompson — nazywa Polaków „demonicznymi bojow nikam i”, „Zycie 
ich — pisze Thompson — straciło w praktycznym  znaczeniu tego słowa 
sw oją wartość, Pozostała w nich tylko nienaw iść i pragnienie zemsty 
S tracili oni swoje rodziny, swoje domy, a przede wszystkim swoją oj­
czyznę, I dlatego być może śmierć stała się dla nich rzeczą n iew ażną”,

„Z początku zaciętość Polaków  w zbudzała niepokój między ich 
brytyjskim i dowódcami, Na ziemi Polacy byli bardzo posłuszni, A le 
kiedy już byli w pow ietrzu„nie wytrzym ywali formacji i jeżeli zoba­
czyli chociaż jeden samolot nieprzyjacielski na niebie rzucali się 
w pogoń za nim, Robiono wysiłki, aby dowodzić nimi przez radio — 
odpow iadali wówczas lakonicznie: „no speak English” (nie mówimy po 
angielsku),

Opisując dzieje jednego z bombowych dywizjonów polskich Thomp­
son opowiada, jak otrzymawszy pełen ładunek benzyny oraz bomb 
dywizjon m iał dokonać lotu i bom bardowania ćwiczebnego, „Samoloty 
długo nie pow racały z ćw iczenia. Przechodziły godziny za godzinami, 
rósł niepokój dowódcy, a bombowce wciąż nie w racały,,, W końcu 
ukazały się na niebie nad lotniskiem , zatoczyły przepisow e koła i wy- 
lądowły. Bomb nie przyw ieźli z powrotem, baki z benzyną były puste,

— G dzieście byli? — zapytał dowódca,
— Bom bardow aliśm y Berlin — lakonicznie odpow iedzieli Polacy,
„We w rześniu 1940 r, w miesiącu ofensywy pow ietrznej na Anglię, 

dywizjon Kościuszkowski (myśliwski) sam miał na rozkładzie 118 sa­
molotów oznaczonych czarnym i krzyżami, W dniu, w którym dywizjon 
odw iedził król Jerzy , Polacy zestrzelili 13 samolotów niem ieckich 
stanowiło to jedną trzecią wszystkich samolotów nieprzyjacielskich, 
zestrzelonych tego dnia przez RAF",

„Polacy są szatańskim i pilotam i — pisze Thompson, Bombowce 
przez nich pilotow ane podczas dziennych nalotów  na F rancję ocierają 
się praw ie o dachy nieprzyjacielskich hangarów i fabryk. Nie boją się 
oni niczego i śm ieją się z najcięższych zapór ogniowych, Ich myśliwce 
bez chw ili zastanow ienia rzucają się do ataku na każdą liczbę samo­
lotów nieprzyjacielskich, rozganiając i pędząc nieprzyjaciela, siejąc 
zniszczenie po całym n ieb ie”,

Polacy są nie tylko odważnymi — ale i dobrym i pilotami, Na do­
wód tego Thompson opisuje znane zdarzenie, jak jeden z naszych p i­
lotów „zabrał” na ogonie swego Spitfire’a m echanika i stwierdziwszy 
w powietrzu, że samolot źle się trzyma, pow rócił szczęśliwie na lo t­
nisko. „Lotnikom polskim mogą pozazdrościć wszyscy lotnicy św iata” 
kończy Thompson.

Do artykułu dziennikarza amerykańskiego pragniem y dodać, że 
wredług wiadomości, jakie napływ ają do W arszawy z Anglii lotnicy 
polscy cieszą się istotnie na W yspach Brytyjskich bardzo dobrą opinię, 
W szczególności nasi lotnicy myśliwscy uważani są za najlepszych 
myśliwców alianckich.



Każdy z nas, mieszk, t, zw, G G ubernii styka, się co- 
L N Y  dzień z przykładem  niem, bezradności organizacyj­

nej i niem iec, zakłam ania — jakim jest polityka cen, 
stosowana przez okupanta. Ja k  wiadomo — obw ieszczenia ustalają co 
pew ien czas „ceny urzędow e” — do których nikt (ani Polacy, ani Niemcy) 
się nie stosuje.

W arto jest przyjrzeć się bliżej tym niem ieckim  cudactwom orga­
nizacyjnym i gospodarczym.

1. Jeśli chodzi o żywność — ceny urzędowe m iałyby jakiś sens, 
gdybyśmy otrzym ali na kartk i przydziały dostateczne do życia. Tym­
czasem przydziały  kartkow e nie m ają nic wspólnego z istotnymi po­
trzebam i ludności, Przykład: zupełny brak  przydziałów  tłuszczów, W 
wyniku ludność skazana jest na zakup żywności po każdej cenie — 
gdyby tego nie robiła, groziłaby jej śmierć głodowa, Poniew aż jednak 
rynek żywnościowy jest stałe grabiony przez Niemców kontyngentami, 
przeznaczonym i w ogromnej części dla Niemców i do Rzeszy (np, na­
biał, drób it.p. idzie w yłącznie na potrzeby niem ieckie) — brak to­
warów  coraz bardziej podnosi ceny, To nie wojna jesT w inna w arjac- 
twom cen — to jest w inna zbrodnicza i nieudolna gospodarka niem iecka 
w Polsce!

2, Aby zakupić jakikolw iek tow ar w hurtow niach po cenach urzę­
dowych — trzeba mieć t.zw. „K ennziffer”, t.j, urzędow ą kartę zezw a­
lającą na dany zakup. Poniew aż jednak naw et urzędy niem ieckie mu­
szą na owe „K ennziffer“ czekać po parę m iesięcy — nik t się w to ba­
wić nie chce — i naw et wojsko, naw et SS, naw et Gestapo kupuje po­
trzebne im tow ary (pokost, w iadra it,p.) po cenach rynkowych, Je s t to 
w prost klasyczny przykład niem ieckiego zakłam ania,

3. Żaden niem iecki kupiec w „G G uberni” nie stosuje się do cen­
nika urzędowego — prócz przydziałów  kartkowych, We w szystkich 
branżach panuje niesam owite łapownictwo, Żaden zakup węgla, drzewa, 
cementu, żelaza it.p, nie odbywa się drogą norm alną, w szędzie musi 
być łapówka. Z naciskiem  podkreślam y — że źródłem łapów ki jest 
niem iecki urzędnik i niem iecki hurtownik. Czyż trzeba mówić o spu­
stoszeniach moralnych, jakie do naszego życia gospodarczego wnosi nie­
miecki sposób handlu”,

4, T ransport bez łapów ek jest niemożliwy, S tw ierdzić trzeba, że 
podporą i ostoją transportu w t.zw, „G G ubernii“ jest ,,.arm ia niem iecka, 
Bez wojskowych samochodów ciężarowych, bez oficerów i podoficerów 
niem ieckich, żaden z żydowskich, polskich i niem ieckich hurtowników  
a często detalistów  nie przeprow adziłby żadnej transakcji* A za go­
tówkę — wszystko można zrobić — naw et przew ieźć ze Lwowa do 
W arszawy samochodami wojskowymi setkę pasażerów  żydowskich!

W jednej tylko dziedzinie udało się Niemcom utrzym anie cen na 
poziomie przedwojennym: w dziedzinie p ł a c ,  S taw ki robotnika, po­
bory pracow nika pozostają bez zmian, W instytucjach pryw atnych życie 
i naturalne ludzkie stosunki łagodzą oficjalne zarządzenia, ale pracow ­
nicy wszelkich instytucji urzędowych są skazani na potw orny wyzysk.

Słynna „niem iecka gospodarka” pozostanie na długo w polskiej 
pam ięci.



K t  R R  J W i d m o  k a t  a s t r o f y , ,  N adchodzące  ze w szystk ich
stron  k ra ju  w iadom ości o s tan ie  p rzem ysłu  p ra cu ją -  3  

u i j  i iC0g? na  rZ8?Z z b r° i eń n iem ieck ich  — w sk azu ją  na 
bardzo  d a lek o  już p o sun ię te  trudności, z jak im i p rzem y sł ten  w alczy, 
ł nWlęiC'iT7 S2? T.e £u  z a k ładów  przem ysłow ych  C O Pu — p racu je  się już 
y . . .  , \  ;v tygodniu , co w ięce j — rozpoczęto  ro zb ió rk ę  m aszyn

W. Re.w nej li0 ^ci fab ryk . W  okręgu przem ysłow ym  w arszaw sk im  — d z ie ­
s ią tk i w a rsz ta tó w  stoi bezczynnych , sk raca  się czas p racy , zw aln ia  sie 
ro b o tn ik o w  na  urlopy . K lasyczny  pod tym  w zględem  jest p rzy k ład  
„bezrobocia"  w W arszaw sk ie j F ab ry ce  K arab inów , o czym  p isa liśm y  
w  p o p rzedn im  num erze.^ R ów nież w iadom ości n ap ły w ające  ze Ś ląsk a  
w sk azu ją  na  zm nie jszen ie  w ydajnośc i p racy . N ap rzy k ład  w  k o p a ln iach  
w ęgla  norm y w ydobycia  sp ad ły  znaczn ie  poniżej norm  z czasów  e o l­
skich; głośny jest w y p ad ek  zw o ln ien ia  jednego z d y rek to ró w  w ie lk iego  

o ncernu  śląskiego, k tó ry  zaap e lo w a ł w okóln iku  do p o d n ies ien ia  'w y­
dajności p racy  do „polskich  norm 4'.

. A  jeśli chodzi o zakłady przem ysłow e nie zw iązane z przem ysłem  
wojennym to tu bezw ład staje się  niem al całkow ity. Przem ysł tek ­
stylny, żelazny, papierniczy it.d. gonią resztką sił. W dużej części rze­
m iosła — to samo.

Przyczyny tego z ja w isk a  są różne. Odgrywa tu rolę zarówno cał- 
o w ita  d ezo rg an izac ja  tran sp o rtu  jak  i b ra k  n iek tó rych  podstaw ow ych  

surow ców , Ponad to  d z ia ła  n iezdolność o rg an izacy jn a  N iem ców  do o p a ­
n o w an ia  ogrom u sp raw , jak ie  zw aliły  im się na  głow ę w k ilk u d z ies ię ­
ciu podb ity ch  p ań stw ach  E uropy. „M ały sab o taż", b ie rn y  opór, „żó ł­
wia" p ra ca  it.d . podb ity ch  narodów  też ro b ią  sw oje. W  każdym  raz ie  
trudnośc i gospodarcze są dziś jednym  z najgroźn iejszych  d la  N iem iec 
ob jaw ow  n ad chodzącej k lęsk i.

M a  ł o p o 1 s k a W s c h o d n i a .  S połeczeństw o po lsk ie  coraz  b a r­
dziej m obilizuję  sję p rzec iw  Niem com , choć p raca  podziem na bory k ać  
się tu m usi z dużym i trudnośc iam i. Tern n ie m niej o rg an izac ja  p o l­
skiego życia  po litycznego  po stęp u je  w y raźn ie  n ap rzó d , S p ec ja ln ą  za- 
k a łą  w M ałopolsce  jest w iększy  n iż w innych  d z ie ln icach  p ro cen t 
ro la k o w , zg łaszających  się  jako  vo lksdeu tsche. Z araza  au striack a , 
tk w iąc a  w n iek tó ry ch  u rzędn iczych  duszach, w y lazła  te raz  na w ierzch , 
w sam ym  L w ow ie zgłosiło  się  na l i s ty  Y o lk sd e u tsć h ó w  ok. 8,000 osób.

N astro je  p o lsk o -u k ra iń sk ie  n ie  są dobre . Pogarsza  sy tuację  w y raźn e  
n as ilen ie  w rogości do Po laków  w spo łeczeństw ie  uk ra ińsk im . Zarów no 
w życiu gospodarczym ^ jak  i ku ltu ra ln y m  — w spó łp racu jące  z o kupan- 

F1 żyw io ły  u k ra iń sk ie  s ta ra ją  się tęp ić  polskość. O dbija  się to na  
szk o ln ic tw ie  polskim , na  han d lu  i rzem iośle  polskim .

T a  w aśń  p o lsk o -u k ra iń sk a , na k tó rą  tak  chętnym  okiem  p a trz ą  
w ład ze  okupacy jne  i k tó rą  p o d żeg a ją  i organizują, jest tym  tra g ic z n ie j­
sza, że o k upan t, ufny w słow iańską  g łupotę obu zac ie trzew io n y ch  p rz e ­
c iw ników , p rz eś la d u je  w rów nej m ierze  Po laków  jak  i U kra ińców . 
A resz to w an ia  w śród  u k ra iń sk ich  d z ia łaczy  n ie  ustają . W ieś u k ra iń sk a  
zca je  się  b a rdzie j niż m iasto  n a b ie ra  rozum u — „dzia ła  w ychow aw czo" 
n iem ieck a  bezw zg lędność  w  śc iągan iu  kontyngentów ,



Q  L a s y ,  Rabunkowa niem iecka gospodarka leśna w Polsce trw a 
O  z niesłabnącą siłą. Rozmiary zniszczenia obrazują cyfry, które do­

tyczą Inspekcji Leśnej radom skiej,
Przedwojenny etat rębny wynosi 141,000 m sześciennych,

1939-40 w yrąbano 282,000 m sześcien,
1940-41 „ 240,000 m „
1941-42 ma się w yrąbać 233,000 m „

Ponad 50 procent tego w yrębu wywozi się do Rzeszy.
W yręby robione przez okupanta dw ukrotnie przew yższają norm alny 

stan wyręb. Przy tego rodzaju w yniszczaniu lasów i zagajów, przy 
równoczesnym opłakanym  stanie młodników i drągowin — spraw a przy­
szłości lasów w Polsce przedstaw ia się zastraszająco. Polscy pracow ­
nicy leśni pow inni dołożyć starań, aby w m iarę możności — szcżegól- 
nie przez zdwojenie pracy w łasnej —- zapobiec m arnowaniu m ienia 
Państw a Polskiego. A my wszyscy w inniśmy wiedzieć, że ochrona la ­
sów, będących dobrem narodu, jest obowiązkiem  obywatelskim ,

„ L e p s z e  j u t r o ” — oto tytuł najnowszego krótkom etrażow ego 
filmu „polskiego”, nakręconego na zamówienie propagandy niem ieckiej, 
W filmie biorą udział m.in, Helena Zarem bina, Stanisław  Jaw orski, 
H anka Piasecka. O treści tego filmu podają jednobrzm iące kom unikaty 
szm atławce: „Goniec K rakow ski” z dnia 9,XII oraz „Dziennik Radóm- 
sk i“ z 5.XII. Czytamy tam: „Lepsze jutro uśm iechnie się do w ieśniaka 
polskiego, w ieśniaka W ojciecha wtedy, gdy uświadomiony, racjonalnie 
gospodarujący, zrozumie swój obow iązek wobec współrodaków i społe­
czeństwa i w ypełni wyznaczony kontyngent” (Dosłownie!),

„Poczciwy W ojtek” ma niew ątpliw ie odmienny punkt w idzenia na 
swoje „lepsze ju tro” — niż oba Szmatławce, My też, A także „jutro” 
wymienionych wyżej „ulubieńców ze srebrnego ek ranu” rysuje się nam 
w bardzo nieponętnych barw ach,

P a t r i o t y c z n i  b a n d y c i  mnożą się w różnych częściach 
kraju w sposób zastraszający. Mamy na myśli bandytów, podszyw a­
jących się pod płaszcz bojówek „organizacyj patriotycznych”, Np, w po­
w iecie włoszczowskim grasuje pojedyńczy osobnik uzbrojony w kara ­
bin; odw iedza on zamożniejszych mieszkańców i żądając gotówki kw i­
tuje jej odbiór na piśmie, podpisując się jako członek jakiejś „organi­
zac ji”, Na tym samym teren ie  rabuje w iększa banda dobrze uzbrojona, 
która swe bandyckie napady tłómaczy „zbiórką” na cele patriotyczne, 
W Józefowie nad jW isłą obrabow ano w ten sposób kasę gminną, a 
banda uzbrojona w karabiny i granaty w ystaw iła kw it „organizacji” 
na zrabow ane pieniądze,

Ś l ą s k ,  „Kat, Ztg,” z 26,1, podaje przem ówienie gauleitera Brachta, 
wygłoszone w Katowicach, M.in, pan Braeht oznajmił, że „Śląsk za­
m ieszkuje ludność bezw ątpienia niem iecka naw et wówczas, gdy nie 
w łada biegle językiem niem ieckim w mowie i piśmie, W okresie p rze­
m ijającego panow ania polskiego bardzo wielu ślązaków musiało się 
przyczaić i udaw ać lojalność, chodziło bowiem o przetrw anie i zacho­
w anie własności dzieciom ”, Jednocześnie zapow iedział Braeht w alkę



z t,zw, „polskim duchem ”, „Niemiec — według opinii Brachta — 
jest czysty, uczciwy i obyczajny, a co do tego na Śląsku odbiega — 
rodzi się z polskiego ducha“,

W głupim tym przem ówieniu jest jedna rzecz godna uwagi: stw ier­
dzenie, że każdy Ślązak jest Niemcem, Oznacza to dalsze bezwzględne 
wzmożenie ucisku germanizacyjnego na Śląsku,

M r o w e  z a r o b o t a ,  Ilość szkół niem ieckich w okręgu radom ­
skim wynosi już około setki. Organizuje się tam obecnie dwie szkoły 
l ^ łuczYc êB, Ogólna ilość niem ieckich księgarni na terenie „GGu- 
bernii przekroczyła liczbę 200. Każdego miesiąca pow stają w kraju 
nowe niem ieckie domy, szkoły, księgarnie, sklepy, tealry  it.p.

My, Polacy, mamy w ręku jedną tylko broń, przeciw ko tej groź­
nej, mrówczej robocie: b o j k o t o w a ć  i s z y k a n o w a ć  w szelkie 
niem ieckie placówki. Kto ułatw ia »istnienie jakiejkolw iek kulturalnej 
czy gospodarczej placówce niem ieckiej przez drobne u Niemców za­
kupy, gościnę, życzliwe słowo it.d, — działa na s z k o d ę  polską.

W f l R S Z f l W f l  w  k r ó l e s t w i e „ k a n t u " ,  W łaściciele skle- 
■ Pów warszaw skich są od pewnego czasu nacho­

dzeni przez akwizytorów pewnej niem ieckiej fir­
my, którzy proponują zamówienie portretów  lub rzeźby Franka. Te 
bezczelne draby, występujący czasem w mundurach niem ieckich orga­
nizacji w m aw iają w naiwnych, że nabycie podobizny „guberna­
to ra4 jest polecane przez D istrikt i zw iązki kupieckie, że wryszło już 
urzędow e zarządzenie it.p. Od zastraszonych kupców w yłudza się zna­
czne zaliczki.

W yjaśniamy: żadnych „urzędow ych” nakazów o nabyw aniu po rtre ­
tów Franka niema! Cała spraw a jest zw yczajną łobuzerką pryw atnej 
firmy niem ieckiej, połączoną z szantażem akwizytorów. Należy im k a te ­
gorycznie odmawiać kupna portretu kanalii i nie przejmować się po­
gróżkami. W spółczujemy kupcom, którzy się dali nabrać na ten nowy 
szkopski „kan t” i nie wątpimy, że w W arszaw ie nie znajdzie się ani 
jeden polski sklep, w którym wywieszonoby Franka, I tak będzie w i­
siał później, ale nieco inaczej,

W k r ó l e s t w i e  „ k a n t u ” — c z ę ś ć  II, Jak  wiadomo Kierow ­
nik Propagandy w „Rządzie GGi’bern ii” pan Olenbusch powołał do 
życia „W ydawnictwo Polskie”, którego w łaścicielem  jest ...pani Ołem- 
busch, żona wyżej wymienionego kanciarza. Otóż „W ydawnictwo Pol­
sk ie” otrzymało monopol na druk kalendarzy, Jes t to świetny interes, 
albowiem kalendarz, którego koszty w łasne wynoszą około 70 groszy 
(papier otrzymuje W ydawnictwo Polskie po cenach kontyngentowych) 
sprzedaw any jest po cenie około 5 zł! W pływ ające stąd do kieszeni 
państw a Olenbuszów miliony nie w ystarczają zachłannym kanciarzom, 
Dowiadujemy się, że od wielu firm warszawskich pobrano pełną n a­
leżność za kalendarze, kalendarzy jednak nie dostarczono, gdyż p ra ­
wie cały nakład  sprzedano „na lew ó“, po znacznie wyższych cenach,

R ó ż n e ,  — Na froncie wschód, poległ Paul Moder, słynny m or­
derca 17 zakładników , aresztow anych po zabójstwie Syma,



, 1, Wojska sowieckie
U S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I  zajęły Dorohobuż, po- 

(rano 25.11) łożony między W iaź-
mą a Smoleńskiem; 

przypuszczać należy, że akcji tej dokonała jakaś duża grupa wojsk 
partyzanckich,

2, Rozbity i zdziesiątkowany u brzegów wyspy Bali konwój japoń­
ski odpłynął na północ, W ysadzony przez konwój desant schronił się 
w głąb Bali, która jest pokryta dziew iczą puszczą.

3, Gen, Rommel kończy przygotowania do w ielkich działań ofen­
sywnych na Egipt. Ponieważ za kilka tygodni rozpocznie się w Afry­
ce Półn. pora deszczowa — ofensywy Rommla należy ocźekiw ać w 
najbliższym czasie,

4, Lotnictwo sprzym, zatopiło u brzegów Sum atry 10,000 t, statek 
japoński,

5, W ybory prezydenckie w Chile dały dużą większość lew icy, po­
pierającej przystąpienie Chile do akcji przeciw  państwom Paktu Trzech. 
Tym sposobem na całej półkuli zachodniej pozostaje jedno tylko pań­
stwo neutralne: Argentyna,

6, W obec ogromnego w yludnienia w czasie działań wojennych po­
łudniowej U krainy (między D niepropietrow skiem  a m orzem — n iem iec  ­
kie w ładze okupacyjne usiłują, celem przeprow adzenia zasiewów wio­
sennych, zorganizować masowy transport robotników rolnych z innych 
części kraju.

Kwitujemy odbiór (w zł)/L iczydło  10, Kotwicz 10, W inien 5, Po­
w staniec II 6, Kubuś 10, Kapelusz 10, G ranat 10, G ina 10, ESE 5, AO 
5, BZK 5, K oleżanka 5, G azella 10, Beksa 10, Żbik 5, N atura 5, Zyg­
munt 40, Liliput 10, Żelazko 5, Dr B 10, H.K.T, 10, Yes 10, Semko 10, 
Optym istka 5, Romanistka 5, M ichalina Luty 5, Ognik 10, Na w alkę 10, 
Tofi 20, Index 20,. Mary 10. Na w alkę 10, K ajtek 5, Mróz 5, Borsuk 
10, Sokół 5, SS 20, GW 20, P i—Ro 10, „85" 10, A H J 10, Ryszard 5, 
Junk i 10, Stef 5, Mol 5, Jarzyna 10, Edmunda 5, Huszcza 4, Jas ia  5, 
JB  2, D.L. 20, Rajmund 40, Od mamy 5;, Hela 4, Jadźka 9, K 5 ,\Pod- 
wójni mściciele 224, Leonek 40, Mary 20, ow iteź 10, Ju r 10, Mary 5, 
SS 2, Wesołe podwórko 25, Blok 10, Górą Nasi 5, Pomidor 40, bezi­
miennie 10, Grot 10, Sik 10, Szw ajcarka 6, Docent 25, Pończocha 10, 
W spólna 2 plus 2— 4, Jędruś 20, Geniuś 19, Gniezno 20, Jan ina  10, 
WB 5, G randek 10, Lampa 3, T,W, 10, Gil 20, Irka 10, Żagiel 10, W,W, 
5, E.W.K. 15, Zamiast prezentu 10, H ipolita 10, M arek 500, Genia 100, 
L,K. 100, S tella 50, K a.Jot 170, Ciocia Jas ia  10, K urta z tramwaju 6, 
Pokutnicy 10, J. 2, Babcia 3, Za przeczytanie 10, Jan ina  5, Górnoślązak 
15, E. 10, Łódz N° 1 5, Butrym 5, Bulwa 15. Stolarz 10, K raw iec 5, 
A la 10, Chedwo 5, Siewcy 18, Skut z 4. 2, Raj 3, Siewcy 13, Ju r 20, 
F—u 5, Ew ka 10, Dzik 10, Curie 50, N.N, 50, W eryho 10, Leszek 10, 
S trach 10, Gniew 10," Zetes 10, Zomawit 30, Słodyczka 50, Ewa góralka 
10, Rom 5, Z.L. 5, Przepiórka 12, Razem 2572 zł. Pan z prow incji 2 
paczki papieru, O, d,—libra  papieru,

Na cele specjalne: Jejm ość z Mokotowa 10, Habe 20, Gór 10, Lej 
10, Kar 10, JD  5, Cel ó, Zamiast w ieńca 100.
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